
Cena numeru 10 groszy.

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKO’'C
Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W  wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za Ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. i 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr.

* Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.
Telefon Nr. 59. Konto czekowe IP. K. O. Nr. 145266.

•zcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw.

Rok III. Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 9 czerwca 1936 r. I Nr. 6^

Zakreślone granice.
Zwyczaj kaźe, że każde oświadczenie sze­

fów rządów czy odpowiedzialnych za ważne 
działy gospodarki państwowej ministrów, spo­
tyka się z obszernem omówieniem w prasie. 
Rozważa się wtedy poszczególne fakty i cytry, 
zawarte w takich przemówieniach, wysuwa z 
nich bądź dodatnie, bądź ujemne oceny, pisze 
się — zależnie od stosunku do raądu—w  bardzo 
szerokiej skali, bo sięgającej od panegiryku do 
potępienia.

W gruncie rzeczy jest to przykładanie bacz­
nej uwagi do każdego oświadczenia czynników, 
dzierżących odpowiedzialność za Państwo, bar­
dzo słuszne. Nie jest bowiem dla szerokich mas 
społeczeństwa obojętne, a wręcz przeciwnie: 
budzić musi uzasadnione zainteresowanie to, co 
rząd zamyśla, jakie żywi poglądy i jakie drogi 
postępowania sobie wyznacza.

To też zrozumiałą jest rzeczą, że z najwyź- 
szem zainteresowaniem opinja publiczna kraju 
oczekiwała exposo nowego szefa rządu, genera­
ła Sławoj-Składkowshiego. Expose to różniło 
się jednak zasadniczo od przyjętego już szematu 
tego rodzaju oświadczeń. Na trybunie nie sta­
nął człowiek, uzbrojony w plik kartek gęsto za­
pisanych cyframi, naszpikowanych szczegółami, 
odnoszącemi się do każdego działu naszej pań­
stwowej gospodarki i administracji z osobna. 
Expose gen. Składkowskiego nie było wylicze­
niem i zsumowaniem różnych pozycyj, zesta­
wionych przez rozmaitych referentów central­
nych urzędów. Wnosiło ono natomiast inne war­
tości i inny ton, było ujęciem w ramy synte­
tyczne i ideowe tych wskazań, jakie wnosi w  
nasze życie obecne rzeczywistość i było wysnu­
ciem z tych wskazań męskich i śmiałych 
wniosków.

Premjer gen. Składkowski użył wyrażenia, 
że właściwie każdy rząd ma poczucie, jakoby 
przychodził do władzy w wyjątkowych olao- 
licznościach, I że on tego wrażenia nie ma.

Nie ma racji p. gen. Składkowski, gdyż w 
istocie rząd obecny przyszedł w okolicznoś­
ciach wyjątkowych. Sytuacja wymaga natych­
miastowego działania.

Dobrze więc, że w tej wyjątkowej chwili 
nie przyszedł premjer Składkowski do Sejmu z 
kartkami, upstrzonemi cyframi i szczegółami. 
Dobrze więc, że przyszedł jeden z najdawniej­
szych szermierzy niepodległościowych, żołnierz 
twardy, człowiek prawdy, nie obietnic, nie 
teoryj, nie kompromisów — a szczera natura.

Ale również i z innego powodu mowa prem­
iera Składkowskiego została wygłoszona w 
okolicznościach wyjątkowych. W ciągu roku, 
który upłynął od śmierci Marszałka Piłsuds­
kiego, zdało się niektórym ludziom w Polsce, 
że zdołają z powrotem wskrzesić i te metody 
polityczne i te stosunki, jakie panowały przed 
10 laty.

Zdawało się tym z lewa i tym z prawa, że 
znowu stworzyć potrafią atmosferę kompromi­
sów i przetargów międzypartyjnych, że pocznie 
się znów jarmark o władzę, że rząd znowu sta­
wać będzie pod obstrzałem nacisku, wywiera­
nego przez ulicę i przez centrale partyjne. Zda­
wało się również i ludziom egoizmu kapitalis­
tycznego, że wśród atmosfery niepewności i na­
cisku, we wskrzeszonej erze przetargów polity­
cznych, adołują się nadal bezkarnie obławiać 
kosztem nędzy na wsi i biedy robotnika miej­
skiego, kosztem coraz bardziej pauperyzującego 
się urzędnika i inteligenta.

Tym wszystkim, którzy poczęli znów spe­
kulować konjunkturę partyjną i tym, którzy 
chcieli żerować na nędzy ludzkiej — powie­
dział przemjer Składkowski z całą stanowczoś­
cią i całą szczerością, by zbyli się wszelkich 
złudzeń. Powiedział społeczeństwu, że oprzeć 
się chce na zdrowych czynnikach społeczeń­
stwa: na chłopie na wsi, na człowieku pracy 
w mieście.

I trzecia jest przyczyna, dla której mowa 
sejmowa premjera Składkowskiego ma charak-

Uczczenie Jubileuszu P. Prezydenta Mościckiego 
ofiarą pracy i mienia.

Celem uczczenia 10-lecia urzędowania prof. 
Ignacego Mościckiego na stanowisku Prezydenta 
Rzeczypospolitej, liczne przedsiębiorstwa pań-

Prace Sejmu i Senatu
potrwają 2—3 tygodnie.

Sesja nadzwyczajna potrwa — jak oblicza­
ją od dwóch do trzech tygodni. W  okresie tym  
odbędą się prawdopodobnie trzy posiedzenia 
Sejmu i tyleż posiedzeń Senatu.

Komisje senackie, kltóre rozpatrzyć mają 
przesłane im w ciągu sesji zwyczajnej projekty 
ustaw : o wyścigach konnych, o monopolu lo­
teryjnym, o zalesianiu nieużytków, o Trybunale 
Stanu, paszportach i przejmowaniu gruntów 
za niektóre należności skarbowe, — zbiorą się 
również w końcu bieżącego tygodnia, celem  
przydzielenia referatów.

Kupcy pomorscy chcą ufundować samolot 
„Pomorzanin".

TORUŃ. Korporacja Kupców Chraeścjań- 
skich w Toruniu idąc za wskazaniami Naczel­
nego Wodza gen. Rydza Śmigłego, postanowiła 
zainicjować akcję, zmierzającą do ufundowania 
dla armji samolotu pod nazwątllĘpmorzanin“ .

W związku z tern Korporacja uchwaliła wy­
asygnować na ten cel ze swych funduszów zł. 
500 i równocześnie zwrócić się z apelem do 
innych towarzystw kupieckich i organizacyj 
społecznych na Pomorzu o przyłączenie się do 
zbiórki na rzecz budowy  samolotu „Pomorzanin4*

Król szwedzki Panu Prezydentowi R. P.
WARSZAWA. Dnia 5 b.m. został przyjęty 

na specjalnej audjencji przez Pana Prezydenta 
Rzplitej poseł szwedzki Erik Bokeman, który 
doręczył PanU Prezydentowi z okazji 10-lecia 
Jego prezydentury odznaki Orderu Serafinów, 
najwyższego odznaczenia szwedzkiego wraz z 
listem króla Gustawa V.

Order Serafinów ustanowiony został około 
1260 r. przez króla Magnusa I. Nadawany jest 
panującym i najwyższym dostojnikom. Posiada 
tak jak order Orła Białego jedną tylko klasę.

M|S „Piłsudski" odjechał do Nowego Jorku
GDYNIA. Dnia 2 czerwca o godz. 16-ej 

wyjechał z Gdyni do Nowego Jorku statek m/s 
„Piłsudski44 zabierając 200 pasażerów, 1342 to­
ny ładunku oraz 178 worków poczty.

Przy odprawie celnej pasażerów, czterech 
zatrzymano pod zarzutem ukrywania pieniędzy.

Litwa próbuje nawiązać kontakt gospodarczy 
z Polską ?

RYGA. Informacja pisma „Sekmadjenis44, iż 
na międzynarodowej konferencji kolejowej w 
Warszawie w dniu 26. bm , w której weźmie 
udział Litwa, a na której rzekomo ma być roz­
patrywany wniosek o tranzyt polskich pociągów 
pasażerskich i towarowych przez terytorjum  
Litwy, uważana jest w łotewskich kołach poli­
tycznych jako próbny balon nawiązania kon­
taktu gospodarczego Litwy z Polską.

Pozostaje to prawdpodobnie w związku z 
oświadczeniem prez. Smetony przed paru mie­
siącami, że z Polską należy szukać modus 
vivendi.

ter wyjątkowy. Bo — jak to gen. Składkowski 
wyraźnie sam w Sejmie stwierdził — za jego 
plecami stoi cień Wodza Naczelnego, gen. Śmig­
łego, który jest „strażnikiem granic Rzplitej 
i nadzoruje dusze polskie44.

Premjer Sławoj-Składkowski zaapelował do 
wszystkich ludzi dobrej woli, do całego zdrowe­
go społeczeństwa. Poza nawias wysunął tych, 
którzy zawierają „pakty nieagresji44 z komunis­
tami — i tych, którzy na ślepej nienawiści, na 
ciasnych doktrynach nacjonalistycznych chcą 
dochodzić do władzy — i tych, co sobkostwo 

stwowe, monopole instytucje złożyły znacz 
niejsze kwoty pieniężne, przeznaczając je na 
cele Funduszu Obrony Narodowej.

Dotychczas przedsiębiorstwa państwowe i 
monopole zadeklarowały na ten cel kwotę 
78.200 zł. gotówką od siebie i swoich praco­
wników.

Banki Państwowe i prywatne zadeklaro­
wały dotąd łącznie 84.500 zł., w tej liczbie 
Bank Polski 15.000 zł., B. G. K. 10.000 zł., 
Bank Akceptacyjny 2000 zł.

Niezależnie od tego personel B. G. K. 
ofiarował od siebie 10.000 zł.

Poza temi ofiarami gotówkowemi, praco­
wnicy umysłowi i fizyczni wszystkich fabryk 
wchodzących w skład Państwowych Zakładów  
Inźynierji, zadeklarowali 130.000 godzin bez­
płatnej pracy.

Wreszcie zakłady ,,Solvay 44 w Polsce za­
ofiarowały na tenże cel 1.000 ton cementu.

Ponadto rada miejska m. Piaseczna pow. 
warszawskiego uchwaliła uczcić 10-lecie urzę­
dowania Pana Prezydenta R. P. przez 
zebranie dobrowolnie na budującą się 7-kl. pu­
bliczną szkołę powszechną imienia Marszałka 
J. Piłsudskiego w Piasecznie 25.000 zł., oraz 
nazwanie 7 ki, publ. sokoły powgz. Nr_. 1. w  
Piasecznie imieniem Prezydenta Ignacego 
Mościckiego.

Wyjazd ks. Prymasa kardynała Hlonda do Paryża
POZNAŃ. Ks. Prymas kardynał Hlond wy­

jechał do Paryża celem wzięcia udziału w ju­
bileuszu 50-lecia francuskiej młodzieży katolic­
kiej, oraz w uroczystościach z racji jubileuszu 
100-lecia Polskjej Misji Katolickiej w Paryżu, 
która opiekuje się całem polskiem wychodź- 
ctwem we Francji. Uroczystości jubileuszowe 
Polskiej Misji Katolickiej odbędą się w niedzielę 
dnia 7-go czerwca.

Zdemolowali „Queen Mary" nowojorscy turyści 
„na pamiątkę".

NOWY JORK. „Herald Tribune44 opisuje za­
bawne sceny jakie rozgrywały się na pokładzie 
„Queen Mary44.

Po przybyciu statku do Nowego Jorku, w 
ciągu kilka godzin przez pokład parowca prze­
winęło się przeszło 30 tys. zwiedzających, wśród 
których znaczną część stanowili kolekcjonierzy  
wszelkiego rodzaju pamiątek.

Z pokładu statku i z sali restauracyjnej 
zginęły nietylko drobne przedmioty, ale powy- 
noszono również zegary, popielniczki, części 
nakrycia stołów, kwiaty.

Złota korona pod podkładami kolejowemi.
Echo świętokradztwa w kolegjacie 

kruszwickiej.
Robotnicy zatrudnieni przy konserwacji toru 

kolejowego koło Kruszwicy znaleźli pod pod­
kładami kolejowemi ukrytą koronę z obrazu 
Matki Boskiej.

Korona — jak wiadomo — skradziona zo­
stała z kolegjaty kruszwickiej. Równocześnie 
bawiący się nad Gopłem chłopcy znaleźli kie­
lichy kościelne, skradzione razem z koroną. 
Wdrożone śledztwo nie wykryło dotąd spraw­
ców świętokradztwa.

kapitalistyczne wprowadzić chcą jako gospo­
darczą metodę w Państwie. Natomiast apelował, 
by się zrzeszyli wszyscy, którzy chcą „podciąg­
nąć Polskę wyżej44 — wszyscy, którzy szczerze 
i jawnie przystępują do „łańcucha 44, którym 
Polska jest przytwierdzona do obecnej rzeczy­
wistości, i łańcuch ten chcą .ruszyć z miejsca, 
łańcuch na swych barkach podźwigać. I ci 
wszyscy, którzy zrozumieli, że nie to jest waż­
ne, co kto robił w r. 1914-ym, ale to, co robić 
chce dziś i w przyszłości, by Polska stała się 
silną i dotrzymała kroku obcym.



3-dn iow e Ś w ięto M orza  

w  G dyn i.
w obecności P. Prezydenta Bzplitej.

T egoroczne ,,Ś w ięto M orza“ obchodzone  
będzie przez cały kra j pod dw om a hasłam i, 
rozbudow y flo ty w ojennej oraz ekspansji ko- 
lon ja lne j.

U roczysto ści trw ać będą w G dyn i przez  

trzy dn i.
W  dzień św . P io tra i P aw ła , 29 bm . od ­

będzie się w łaśc iw y obchód Ś w ięta M orza. P o  
pow itan iu P . P rezyden ta R zeczypospo lite j, m szę  
po łow ą odpraw i i kazan ie  w ygłosi b iskup  m orsk i 
ks. dr. O kon iew sk i, poczem  przem ów i P . P rezy ­
den t R zeczypospolite j. •

N astępn ie zeb rane tłum y w ysłuchają przez  
g łośn ik i przem ów ien ia , k tó re w ygłosi w W ar­
szaw ie gen . R ydz-Sm ig ły .

D ale j przew idyw ane są przem ów ien ia : pre ­
zesa Z arządu G łów nego L . M . K . gen . O rlicz-  
D reszera lub prezesa F unduszu O brony M or­
sk ie j gen . S osn lfow sk iego , oraz M in istra prze ­
m ysłu i hand lu p . R om ana.

W szystk ie przem ów ien ia będą transm ito ­
w ane na całą P o lskę przez rad jo .

O fic ja lne uroczysto ści zakończy defilada  
w ojska , delegacy ] z całego kra ju oraz organ i-  
zacy j spo łecznych i zw iązków  przed P . P rezy ­
den tem .

P rzez cały czas Ś w ięta M orza prow adzona  
będzie zb ió rka na F undusz O brony M orsk ie j 
pod naczelnem hasłem tego rocznego Ś w ięta : 
„D ozbro jen ie P o lsk i na m orzu".

Kilogram złota na obronę Państwa
ofiarował anonimowo stary lekarz-dentysta.

D o szeregu darów indyw idualnych sk łada ­
nych tak ofiarn ie przez poszczegó lnych obyw a ­
te li naszego spo łeczeństw a na  F undusz O brony  
N arodow ej przybyw a now y dar cenny , św iad ­
czący o zrozum ien iu po trzeb chw ili i W ysok iem  
uśw iadom ien iu patrjo tycznem ofiarodaw cy .

O to w  tych dn iach w  M in isterstw ie S praw  
W ojskow ych w ręczy ł na rzecz F .O .N . k ilog ram  
zło ta obyw atel, k tó ry pragn ie , aby nazw iska  
jego i im ien ia n ie og łaszać i k tó ry ofiarow u jąc  
sw ó j dar, pozostaw ił p ism o treśc i następu jące j:

„Z  kaw ałków zło ta odpadających pra iy za ­
k ładan iu lub zdejm ow an iu koron i m ostków  u  
m oich pacjen tów , zeb ra łem  1000 gram ów  zło ta , 
k tó re pragnąłbym złożyć na P ańsk ie , W ielce  
S zanow ny P an ie M in istrze , ręce na dozb ro jen ie  
naszej A rm ji. Z ło to to jest zlane w  sz tabkę i 
poddane prób ie w  prob iern i państw ow ej i przez  
tę in sty tuc ję oznaczone".

O to , jak rozum ie sw e obow iązk i w obec go ­
tow ości obrony P aństw a w  dob ie obecnej jeden  
z lekarzy .

Miasta pomorskie na Fundusz Obrony Naród.
G R U D Z IĄ D Z . W  p ią tek odby ło się w  

G rudziądzu posiedzen ie zarządu K oła m iast 
pom orsk ich pod przew odn ic tw em prezesa p . 
W łodka, prezyden ta m . G rudziądza.

N a posiedzen iu  te rn zarząd K oła m iast po ­
m orskich uchw alił m , in . zaapelow ał do  w szyst­
k ich m iast pom orsk ich , aby m im o ciężk iego  po ­
łożen ia m iast w zię li udzia ł w tw orzen iu F un ­
duszu O brony N arodow ej i uchw aliły  odpow ied ­
n ie kw oty na ten w zn iosły cel.

Z arząd K oła uchw alił w yasygnow ać z fun ­
duszów  w łasnycn kw otę 2 .000 zł. na F undusz  
O brony N arodow ej.

l G Ł O S L U B A W ‘ S K I =

1*1
P aryżow i grozi g łód .

P A R Y Ż . P o raz p ierw szy od la t k ilkuna­
stu sto lica F rancji by ła bez gazet. Ż aden z  
w ielk ich dzienn ików się n ie ukazał spow odu  
stra jku pracow ników  drukarsk ich i ko lpo rterów .

W  m ieśc ie, k tó re  przyzw yczajone  jest o trzy ­
m yw ać n iem al co godzinę św ieże w ydan ia ga ­
zet, w yw ołało to zrozum iały pop łoch , spo tęgo ­
w any jeszcze pog łoskam i o rych łem przystą ­
p ien iu do stra jku robo tn ików  m iejsk ich  i pozba ­
w ieniu P aryża w ody i św ia tła .

S tra jk pracow ników transpo rtow ych , po ­
party przez personel w szystk ich praw ie parys­
k ich stacy j benzynow ych , w yw ołu je obaw ę, że  
P aryż pozbaw iony będzie dostaw y artyku łów  
spożyw czych . L udność prze to zaopatru je się  
gorączkow o w rozm aite konserw y . M asow o  
w ykupyw ane są św iece i m ydło .

W  przem yśle m etalu rg icznym  —  w obec  
zerw an ia rokow ań m iędzy przedsięb io rcam i i 
robo tn ikam i —  oczek iw ać m  o  ż n a ponow nego  
m asow ego strajku okupacyjnego , k tó ry w  P a ­
ryżu nosi nazw ę „stra jku po lsk iego".

N a prow incji ruch  strajkow y rów n ież po tę ­
żn ie je .

W  L ille gdzie stra jk m a charak te i naj­
ostrze jszy , dochodzi od czasu do czasu  do  starć  
m iędzy po lic ją i robo tn ikam i okupu jącego fa ­
bryk i.

W czora j rano po licja siłą w targnęła do je ­
dnej z fab ryk i naJk tó re j szczycie robo tn icy  w y ­
w iesili w ielką flagę z em blem en tam i  
sow ieck iem i.

D o L ille przyby ło z parysk iej cen tra li ko ­
m unistycznej grono em isarju szów  m ających  k ie ­
row ać akcją stra jkow ą w  całym  tym  okręgu.

Duchowieństwo polskie w Ameryce na straży 
polskości wychodżtwa.

C H IC A G O . O dby ł się tu taj uroczysty ban ­
k ie t ku  czci zasłużonego  kap łana po lsk iego , dzia­
łacza w śród w ychodżtw a naszego w S tanach  
Z jednoczonych , ks. G ronkow sk iego , m ianow ane ­
go kanon ik iem . B ank ie t odby ł się z okazji 
w ręczen ia przez konsu la genera lnego R . P . w  
C hicago , dra  G aw rońsk iego , ks. G ronkow sk iem u  
zło tego krzyża zasług i od rządu R zeczypospoli­
te j. W  przem ów ien iu , w ygłoszonem  podczas 
bank ietu , konsu l G aw rońsk i przypom iał słow a  
ks. K ołłą ta ja : „N ie dajc ie się  straw ić" , sto su jąc  
je do licznych rzesz em ig rac ji po lsk ie j w  A m e ­
ryce , k tó ra w inna  stw orzyć jeden  zw arty  w spó l­
ny fron t i n ie podaw ać się w pływ om  elem etów  
w yw ro tow ych .

W końcu sw ej m ow y konsu l podkreślił 
znaczen ie ro li w ychow aw czej duchow ieństw a  
po lsk iego na w ychodźtw ie . Jem u to zaw dzię ­
czają P o lacy , rzucen i przez lo s poza  ’ gran ice  
w łasnej o jczyzny , to , że się do tąd  u trzym ali przy  
sw ej po lskośc i, że zajm u ją co raz w yższe stano ­
w iska w S tanach , że dorab ia ją się znaczen ia 
po litycznego i t. d .

W  bank iec ie w zię ło udzia ł zgó rą 500 osób .

Żywcem pochowana.
Straszne następstwa letargu.

W  T ucum an , w  A rgen tyn ie , n ie jaką M aria  
M ello , po silnym  ataku serca ; uznano za m art­
w ą i pochow ano . O siem  dn i późn ie j grabarze  
cm en tarza zosta li zaalarm ow an i jękam i z pod  
ziem i. S tw ierdzono , że n iesam ow ite szm ery po ­
chodzą  z grobu M arji M ello . O dgrzebano  w kró t­
ce kob ie tę , k tó rą znalez iono w  innej pozycji, 
n iż by ła pochow ana. L ekarze stw ierdzili, że  
n ieszczęśliw a ocknęła o ię z le ta rgu i zm arła z  
przerażen ia .

Gdynia przekaże 50 tys. zł na Fundusz Obr. Nar.
G D Y N IA . R ada m iasta G dyn i zeb rana na  

uroczystem  posiedzen iu w dn iu 3 bm . pragnąc  
uczcić roczn icę 10-lec ia P . P rezyden ta R . P . 
w  sposób, k tó ryby jaknajbardziej w przyb liże ­
n iu chociaż odpow iadał m yśli dosto jnego Jub i­
la ta, jednog łośn ie uchw aliła przekazać na fun ­
dusz O brony N arodow ej zł 50 .000 .

Nie należy się gniewać 
za prawdę.

E ndecja g łosiła  do  n iedaw na, że  ona w łaśn ie  
m a m onopo l na kato licyzm , że ona ty lko jest 
partją kato licką w P o lsce. W szyscy inn i to  
m ason i. C el tego by ł zupełn ie jasny : chodziło  
o to , aby au to ry te t i w pływ  kościo ła sk ierow ać  
na m łynek in teresów partji. Jednak m iędzy  
duchem  K ościo ła K ato lick iego , a nacjonalizm em  
z pod znaku endecji zachodzi pow ażna różn ica ,  
gdyż  K ośció ł K ato lick i jest in sty tuc ją  pow szech ­
ną i g łosi hasło m iłośc i b liźn iego , k tó re n ie  
da się pogodzić z n iezdrow ym szow in izm em  
narodow ym , jak iem u znow u ho łdu je endecja . 
P rak tyka w ykazała , że u ltranacjonalis tyczne  
rządy w cześn ie j czy późn ie j popadają  w  konflik t 
z K ościo łem (p rzykład N iem cy — p ierw szy  
okres faszyzm u).

O sta tn io tak tyka endecji zosta ła m ocno po ­
derw ana przez enuncjac ję najw yższych dosto j­
n ików K ośd io ła , a m ianow icie  J. E m . K s. K ar­
dynała H londa  i J. E m . K s. K ardynała R akow s­
k iego . „W olno sw ó j naród kochać w ięcej 
an iże li inny , ale  n ienaw idzieć n ie w olno  n ikogo"  
m ów i J. E . ks-. kardynał H lond . Z aś  J. E . ks. kar­
dynał R akow sk i w yraźn ie po tępił n iezd row y  
nacjonalizm i szow in izm narodow y , jak iem u  
ho łdu je endecja .

S praw ę tę poruszy liśm y dw ukrotn ie na ła ­
m ach naszego p ism a i zato pogn iew ała się na  
nas „D rw ęca" rob iąc nam  gorzk ie w ym ów ki za  
dem askow an ie tak tyk i endecji. P ow iedzie liśm y  
jednak  ty lko praw dę, k tó ra  m oże być  d la endecji 
przyk rą, ale jest praw dą popartą w spom ianem i  
w yżej enuncjac jam i najw yższych dosto jn ików  
K ościo ła K at. w  P o lsce .

P rzyk łady „p rak tycznego" kato licyzm u  
endecji m am y także przec ież u nas w  N ow em - 
m ieśc ie . P am iętam y jeszcze z okresu ostatn ich  
w yborów  z  jaką to bezw zg lędnością zryw ano z  
ok ien „D rw ęcy" oraz z ok ien co najw ib itn ie j- 
szych endeków  odezw ę J. E . ks. B iskupa O ko- 
n iew sk iega , w k tó re j tenże w ezw ał sw o ich  
d jecez jan do „spełn ien ia obyw ate lsk iego obo ­
w iązku w obec P aństw a".

R ob iono to ze skw ap liw ością i podziw u  
godną zaw zię to śc ią , a rob iono poprostu d la tego , 
że treść odezw y ks. B iskupa n ie sz ła po lin ji 
party jnych in teresów  e decji. W idzim y zatem , 
że kato licyzm now om iejsk iej endecji jest też  
bard izo „p rak tyczny".

W ięc n iem a się co gn iew ać za praw dę.

Kronika.
Nowemiasto, dn ia 8 czerw ca 1936 r.

P on iedzia łek M edarda S ew er.
W torek F elic jana , P elag ji
Ś roda M edarda , S ew er.

S łońca: w schód o R odź. 3 .16 zachód o godz. 19  03

Komunikat Urzędu Skarbowego.
U rząd S karbow y w  N ow em m ieście podaje do w ia­

dom ości, ii N aczeln ik U rzędn S karbow ego N ow em iasto  
przy jm ow ać będzie in teresan tów w sp raw ach podatko ­
w ych od godz. 10-tej do 13-te j w  n iże j podanych  m iejsco ­
w ościach  :

R ożen ta l 10 czerw ca br., G rodziczno i  7 . V I. b . r., 
Ł ąkorz 23 . V I., M roczno 25 . V I., K ro toszyny 39 . V I., L u ­
baw a 15 i 26 V I., G ryźliny 15 i 26 . V I br.

N aczeln ik U rzędu S karbow ego (— ) S zczepańsk i.

Przeżycia własne Przedruk wzbroniony.

Z karty życia leg jon isty

„L eg ji C udzoziem sk ie j" .
ii (C iąg dalszy )

P o k ilku k ilom etrach strac ił ukąszony  przy ­
tom ność . P óźn ie jszy zastrzyk przeciw dzia ła ­
jący okazał się spóźnionym , przew iez ien ie go  
w  tym  sam ym  dn iu sam olo tem  do szp ita la pu ł­
kow ego S id i-B el-A bes rów n ież n ie odn iosło  
sku tku . N ieszczęśliw y przez resztę sw ych dn i 
życia pozosta ł kaleką , bow iem ukąszen ie al­
bo w yw ołu je śm ieić , w zg lędn ie ukąszony za ­
pada na tak  zw aną  „trząsaczkę". P rzew iez ien ia  
cho rego do szp ita la sam olo tem , n ie należy po ­
czy tać za ak t hum an itaryzm u , —  bynajm n ie j,  
przew iez ien ie m iało na celu zaoszczędzen ie k il­
ku groszow ej ren ty dożyw otn iej, k tó rą m usi 
p łac ić państw o w raz ie udow odn ionego n ied ­
balstw a przy n ieszczęśliw ym  w ypadku .

T ak m ija ły tygodn ie > m iesiące. L ato  staje  
się co raz gorę tsze, upały dochodzą n ierzadko  
do p iędfliesięc iu i w ięcej stopn i. Z ar ten spec­
ja ln ie przeznaczony jest na m arsze . O uzys ­
kan iu zw o ln ien ia n iem a m ow y. M arsze w  lipcu  
osiągały już m aksym um , to znaczy do osiem ­
dziesięc iu k ilom etrów w ciągu jednego dn ia . 
Z ap isanie się do lekarza w dn iu w yznaczen ia  
m arszu , —  to fo rm alne sam obójstw o .

Z darza ły się w ypadk i nap raw dę ciężk ie j 
cho roby , obaw a jednakże przed sku tkam i za ­
p isan ia się m iała sku tek ten , iż cho ry po  k ilku ­
nastu k ilom etrach strac ił przy tom ność i na pro ­
w izo rycznych noszach został odn iesiony do  
K reider'u . T aka by ła m iędzy ludźm i, zap raw dę  
przez życie zahartow anym i, bo jaźń przed tak  
zw aciem i dodatkow em i ćw iczen iam i w zg lędn ie  
aresztem  nocnym .

W  m iesiącu lipcu pochow aliśm y jednego  
z ko legów  W łocha, k tó ry uraczyw szy się w  
kan tyn ie absyn tem  zab ra ł z izby żo łn iersk ie j 
koce i chcia ł jak się w yraził „raz przyzw oicie  
w yspać bez przy jem ności dodatkow ych" (to  
znaczy bez p lusk iew , k tó re w  m iesiącach  le tn ich  
całem i szw adronam i pow yłaz iły  «e śc ian ). P róbę  
te j przy jem ności op łac ił życiem . T rzeba na  
te rn m iejscu dodać , iż obręb koszar o toczony  
jest podw ójnym  m urem palisadow ym . Ż elazne  
ostrza groźn ie ostrzegają zam ierza jącego prze ­
kroczyć palisadę . W  jak i sposób człow iek ten  
dosta ł się na palisadę oko ło cztero m etrow ą, to  
pozosta ło d la nas na zaw sze ta jem n icą . W  każ ­
dym  raz ie nadzia ł się na  jedno z ostrzy żelaz ­
nych , —  dow lók ł się następn ie do w artow n i, a  
nad ranem  eakończy ł życie.

N ikt z nas n ie w spom nia ł, iż w  celu „w y ­
span ia się bez przy jem ności dodatkow ych , chcia ł 
udać się do pob lisk iego lasku palm ow ego .

P o tym  w ypadku szerok ie po le d la sw ej 
krasom ów czości m iał sierżan t W eis, jeden  z naj­
gorszych „b ra tków  —  dręczycie li" , pow tarza jąc  
u lub ione sw e  przysłow ie  : „K to  n iechce  słuchać , 
ten m usi to odczuć na w łasnej skó rze“ . C iało  
W łocha  złoży liśm y  na  m iejscow ym  cm en tarzyku.  
W yciosany a drzew a palm ow ego krzyż z nu ­
m erem  i nazw isk iem  n iezgrabn ie  w yry tem , zdo ­
b i grób jego zdała od o jczyzny .

W pliteaie łączności w Sidi-Bel-Abbes.
W  dn iu  31 . lipca skończy ł się kurs rek ruck i. 

W yszko len i leg jon iśc i o trzym ali przydziały do  
poszczegó lnych rodzajów bron i. O dznaczono  
szczególn ie gorliw ych i w ytrw ałych podczas  
m arszów  „zaszczy tem " należen ia do „C om pa- 
gn ies m ontees" —  kom pan ij lo tnych . L egjo ­
n iśc i te jże kom pan ji są zdo ln i do przebycia  
dziew ięć do dziesięc iu k ilom etrów na godzinę . 
U m iejących dobrze po francusku przydzie lono  
do p lu tonów  łącznośc i, inn i o trzym ali przydzia ł 
do kom pan ij karab inów  m aszynow ych , w zg lęd ­
n ie arty lerji pu łkow ej. Ja , ze w zg lędu na to , 
iż odby łem  po lską czynną służbę w ojskow ą w  
łącznośc i, m im o  n iezupełnego  opanow an ia  języka  
francusk iego , dosta łem przydzia ł do p lu tonu  
łącznośc i. P rzeszkolen ie rozpoczęło się na no ­
w o. Z akw aterow an ie nastąp iło w koszarach  
L eg ji w  S id i-B el-A bbes. €zas w yszko len iow y , 
uzależn iony został od  zdo lnośc i indyw idualnych  
kandyd ata . C . d . n .
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Z miasta i powiatu.

Obwodowe święto P.W, i W.E 

w Nowemmieście.

W  d n iac h  6 i 7 b m . m ia s to n a sz e , a ra z e m  z  
n ie m  i c a ły p o w ia t p rz e ż y w a ły  p o d n io s łe c h w i­
le . W  d n ia c h ty c h  b o w ie m  o d b y w a ło  s ię  O b w o ­
d o w e Ś w ię to  P .W . i W .F . p o w ia tó w : b ro d n ic k ie ­
g o , ry p iń sk ie g o  i lu b a w sk ie g o . Ś w ię to to z a ­
sz c z y c ił sw ą  o b e c n o śc ią  P a n  W o je w o d a P o m o r ­
sk i S te fa n K ir tik lis , k tó ry d o n a sz eg o  m ia sta  
p rz y b y ł  w  so b o tę  w ie c z o re m , w ita n y  e n tu z ja s ty c z ­
n ie  p rz e z lu d n o ść , o ra z  z e b ra n e  n a  ry n k u  n a sz e m  
o d d z ia ły  p .w . M iłą a tra k c ją św ię ta b y ł l io z n y  
u d z ia ł w o jsk a z p . P u łk o w n ik ie m R a w ic z -M y -  
s ło w sk im a a c z e le . R o z m ia ry  p o w ita n ia w o j­
sk a d o k u m e n to w a ły  p rz y w ią z a n ie  n a sz e j lu d n o ś ­
c i d o o b ro ń c ó w  O jc z y z n y .

W  d n iu 7 -g o b m . o d b y ł s ię f in a ł Ś w ię ta  
P . W . i W . F . o ra z o tw a rc ie b o isk a p rz e z P . 
W o je w o d ę P o m o rsk ie g o . D o k ła d n e sz c ze g ó ły  
p rz e b ie g u  Ś w ię ta , o ra z  p o b y tu  D o s to jn y c h  G o śc i 
w  n a sz e m  m ie śc ie i p o w ie c ie p o d a m y  w  n a s tę p ­
n y m  n u m e rz e .

W  d n iu * d z is ie js z y n i, t . z n . 8 b m . P a n  W o ­
je w o d a w y je c h a ł n a in sp e k c ję g m in p o w ia tu .

W dniu jubileuszu Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Nowemiasto. W d n iu o b c h o d u 1 0 -Ie c ia u rz ę d o ­
w a n ia P a n a P re z y d e n ta R . P. p ro f . ' Ig n a c e g o M o śc ic k ie g o  
N o w e m ia s to  p rz y b ra ło o d św ię tn y  w y g lą d .

O  g o d z . 9 - te j ra n o  o d b y ło s ię w m ie jsc , k o śc ie le  
p a ra fja ln y m  n a in te n c ję D o s to jn e g o  Ju b ila ta  n a b o ż e ń s tw o  
w  k tó ry m  w z ię li u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le w ła d z ] u rz ę d ó w ,  
o rg a n iz a c y j i m ie jsc o w e sp o łe c z e ń s tw o .

W ie c z o re m  o  g o d z . 8 -m e j o d b y ła  s ię w sa li g im n . 
S z k o ły P o w sz e c h n e j a k a d e m ja . N a  p ię k n ie u d e k o ro w a n e j  
sc e n ie z p o r tre te m  P a n a P re z y d e n ta  w  p o ś ro d k u , u s ta w i­
ły s ię p o c z ty  sz ta n d a ro w e . P o o d e g ra n iu  m a rsz a le g io ­
n o w e g o  p rz e z o rk ie s trę Z . S ., p ro fe so r g im n a z ju m  p . d r . 
K o m a ssa w y g ło s ił d łu ż sz e p rz e m ó w ie n ie , w k tó re m  na­
św ie tli ł z a s łu g i P a n a P re z y d e n ta ja k o  s ła w n e g o  u c z o n e g o  
i m ę ż a s tan u . M ó w ca z a k o ń c z y ł p rz e m ó w ie n ie  o k rz y k ie m  
na c z e ść Ju b ila ta , p o d c h w y c o n y m  p rz e z o b e c n y c h z e n ­
tu z ja z m e m . W  ty m  p o d n io s ły m  m o m e n c ie o rk ie s tra o d e ­
g ra ła h y m  n a ro d o w y . D a lsz y c ią g p ro g ra m u a k a d e m ji  
w y p e łn iły  w y s tę p y  o rk ie s try  Z w . S trz ., o ra z c h ó ru T o w . 
śp ie w . „ H a rm o n ji“ .

P o d k o n ie c a k a d e m ji z e b ra n i u c h w a lili w y sła n ie  
n a s tę p u ją c e j d e p e sz y  h o łd o w n ic z e j.

P a n P re z y d e n t R . P . p ro f . D r. Ig n a e y  M o śc ic k i 
W a rsz a w a — Z a m e k .

O b y w a te le i o b y w a te lk i m ia s ta N o w e g o m ia sta n a d  
D rw ę c ą , z e b ra n i n a u ro cz y s te j a k a d e m ji, p o św ię c o n e j 
u c z c ze n iu 1 0 - le c ia s te ro w a n ia n a w ą p a ń s tw o w ą p rz e z  
P a n a P re z y d e n ta sk ła d a ją D o s to jn e m u  Ju b ila to w i w y ra z y  
h o łd u  c z c i, i p rz y w ią z a n ia i z a p e w n ia ją ^  g o o g o to w o śc i  
s łu ż b y  i o f ia r d la d o b ra N a jja śn ie js z e j R z e cz y p o sp o lite j .

U ro c z y stą a k a d e m ję  z a k o ń c z o n o w sp ó ln e m  o d śp ie ­
w a n ie m  h y m n u  n a ro d o w e g o .

,.Sokół“ w Lubawie wybaje książkę jubileuszową.
G n ia z d o lu b a w sk ie T o w . G im n . „ S o k ó ł“ z o k a z ji 

4 0 - le c ia sw e g o is tn ie n ia , k tó re o b c h o d z i w d n ia c h o d  
2 8 — 2 9 c z e rw c a b r . p o łą c z o n e z e z lo te m  O k rę g ó w  IV  i V I, 
w y d a je p a m ią tk o w ą k s ią ż k ę  ju b ile u sz o w ą o b ję to śc i o k o ło  
2 0 0 s tro n  d ru k u . Je d n a id e a łą c z y S o k o ls tw o  w  b ra te rs ­
k ie o g n iw o , a p ra c a je g o s łu ż y ć b ę d z ie n a d a l k u  c h w a le  
w ie lk o śc i i p o tę d z e R z e c z y p o sp o lite j . W  d n ia c h  2 8 i 2 9  
c z e rw c a b r . w sz y sc y S o k o li O k rę g u  IV  i V I m u sz ą z je c h a ć  
s ię d o L u b aw y , b y  u śc isn ą ć d ło ń G n ia zd u  -  ju b ila to w i  
i w y k rz y k n ą ć z a je g o w y trw a ło ść  g ro m k ie  „ C z o łe m “ !

P rz y  te j o k a z ji p o d a je m y  w  k ró tk o śc i h is to r ję ro z ­
w o ju  G n ia o d a lu b a w sk ie g o . P rz e d  4 0 la ty  p rz e ż y w a liśm y  
o k ro p n e c z a sy  g e rm a n iz o w a n ia p o lsk ie g o ż y w io łu . Z d a ­
w a ło s ię , ż e n ic  ju ż lu d u  p o lsk ie g o n ie u ra tu je o d  z a g ła ­
d y . W te d y  to , z a c z y n a s ię n a P o m o rz u  b u d z ić  s iln y  ru c h  
o rg a n iz a c y jn y . P o w sta ją g n ia z d a S o k o le , k tó ry c h z a d a ­
n ie m  n ie ty lk o k rze w ie n ie d u c h a p o lsk ie g o , a le ró w n o ­
c z e śn ie ć w ic z e n ia f iz y c z n e . C z te rd z ie śc i la t te m u  ja k  S o ­
k ó ł u s ła ł so b ie g n ia z d o  w  L u b a w ie . G łó w n y m i in ic ja to ­
ra m i b y li ś . p . d r . R z e p n ik o w sk i, ś . p . F ra n c isz e k Ja ro ­
sz e w sk i i o b e c n y  se n jo r lu b a w sk ie g o g n ia z d a d rh  A u g u ­
s ty n P o try k u s . S p o łe c z e ń s tw o ^ lu b a w sk ie p rz e s ta ło  w  rz e ­
c z y w is to śc i u w a ż a * s ta n  w  k tó ry m  s ię z n a jd o w a ło , z a  c o ś  
p rz e jś c io w e g o  ty lk o , n ie w y rz e k a ją c s ię w y ra ź n ie id e a ­
łó w . W  sz a ry c h  d n ia c h  c o d z ie n n e j p ra c y  s ta ra ło  s ię b u ­
d o w a ć ż y c ie p o lsk ie , o i le n a to p o z w a la ły  w a ru n k i b y tu . 
O fic ja ln a d a ta z a ło ż e n ia S o k o ła w  L u b a w ie p rz y p a d a  n a  
c z e rw ie c 1 8 9 6 r . S ą d a n e , ż e S o k ó ł w L u b a w ie is tn ia ł  
ta jn ie ju ż o d r . 1 8 8 3 , ja k ' to  te ż z e z n a je d rh A u g . P o try ­
k u s . P o n ie w a ż je d n a k  w  o k re s ie ta jn e j p ra c y  n ie  p ro w a ­
d z o n o  p ro to k o łó w , a z d ru g ie j s tro a y  c z ło n k o w ie ta jn e g o  
S o k o ła o d e sz li w  z a św ia ty , p rz e to tru d n o z e w z g lę d ó w  
z a sa d n ic z y c h p rz y ją ć  d a tę z a ło że n ia S o k o ła w L u b a w ie  
n a ro k 1 8 8 3 .

Ja k  p o d a ją z g o d n ie k w e s tjo n a r ju sz e , ju ż je s ie n ią  
1 8 9 5 r . is tn ia ła a g ita c ja z a z a ło ż e n ie m  S o k o ła w  L u b a w ie . 
A g ita c ji te j re a ln e k sz ta łty n a d a li d rh . d rh . F ra n c isz e k  
Ja ro sz e w sk i i K o n ra d K a lk s te in , k tó r iy  z g ło s ili s ię o p o ­
m o c w  o rg a n iz o w a n iu  . ,S o k o ła " d o d r . R z e p n ik o w sk ie g o  
( ja k  to  p o d a je d rh . K . K a lk s te in ) , w ie rz ą c , ż e „ b e z k ró la  
lu b a w sk ic h  P o la k ó w  n ie  d a s ię n ic z ro b ić " . U z y sk a w sz y  
p o p a rc ie d r . R z e p n ik o w sk ie g o , w y s ła n o  d o m ie jsc o w y c h  
P o la k ó w  l is tę , n a  k tó re j 6 6 o só b p rz e z z ło ż e n ie sw e g o  
p o d p isu  u w id o c z n iło sw ą w o lę z a ło ż e n ia g n ia z d a w  L u ­
b a w ie , o ra z p rz y n a le ż e n ia d o  n ie g o . N a te j p o d s ta w ie  
z w o ła ł d r . R z e p n ik o w Tsk i o rg a n iz a c y jn e  z e b ra n ie w  c z e rw -  
c u |1 8 9 6  r ., k tó re  w y ło n iło  w ła d z e  g n ia z d a  w  n a s tę p u ją c y m  
sk ła d z ie : p re z e s d r . T e o f il R z e p n ik o w sk i, w ic e p re ze s  F ra n ­
c is z e k  R a c in ie w sk i, sk a rb n ik  A u g u s ty n P o try k u s , se k re ­
ta rz F ra n c isz e k  Ja ro sz e w sk i i n a c z e ln ik  K o n ra d  K a lk s te in .

O d c h w ili z a ło ż e n ia tw o rz ą s ię o d d z ia ły ć w ic z ą c e , 
k tó re p o c z ą tk o w o , z p o w o d u  tru d n o śc i u z y sk a n ia sa li d o  
ć w ic z e ń , o d b y w a ją  s ię  w  o g ro d a c h . Ż e b ra n ia  o d b y w a ły  s ię  
re g u la rn ie , n a k tó ry c h  p rz y  p o m o c y  o d c z y tó w , p o g a d a n e k  
i p ie śn i p o lsk ic h  b u d z o n o  d u c h a n a ro d o w e g o p o lsk ieg o . 
Ju ż w e w rz e śn iu 1 8 9 6 r . S o k ó ł lu b a w Tsk i le g ity m u je s ię  
w ła sn y m  s ta tu te m , k tó ry  im p o n o w a ć m o ż e sw o ją z w ię z ­
ło śc ią . W ła d z e n ie m ie c k ie , ja k m o g ły ta m o w a ły p ra c ę  
i ro z w ó j S o k o ła . S y p a ły s ię k a ry  n a S o k o łó w z a n ie le ­
g a ln e z e b ra n ia , a g d y  ty c h  p o w o d ó w  z a b ra k ło , w te n c z a s  
w ła d z e n ie m ie c k ie  c h w y ta ły s ię k a ż d e j sp o so b n o śc i, b y  
P o la k o m  S o k o ła o b rz y d z ić . W sz y stk ie je d n a k sz y k a n y  
i p rz y k ro śc i p rz y c z y n ia ły  s ię ty lk o  d o  z w ię k sz e n ia p o p u ­
la rn o śc i S o k o ła , p a tr jo ty c z n e b o w ie m  sp o łe c z e ń s tw o p o ls -  

sk ie n a d e r e n tu z ja s ty c z n ie p rz y ję ło  id e ę S o k o lą , h o jn ie  sy ­
p a ło d a tk i n a z a k u p  sp rz ę tó w  g im n a s ty c z n y ch . N a jle p ie j  
o c e n ia li S o k o ls tw o  N ie m c y , b o u p a try w a li i b e z z a s trz e ­
ż e ń  g ło s ili , ż e g im n a sty k a je s t ty lk o p o k ry w k ą d la p rz e ­
p ro w a d z e n ia p o ro z u m ie ń  m ię d z y z a b o ram i w c e lu  k rz e ­
w ie n ia id e i w o ln o śc io w e j. T a k p rz e trw a ł S o k ó L o k re s  
p rz e d w o je n n y . N a c z a s z a w ie ru c h y w o je n n e j p ra c a w  
S o k o le z a m ie ra . Z c h w ilą p o g ro m u N ie m ie c , z  in ic ja ty w y  
rh a P o try k u sa p ? a c a w  g n ie źd z ie b u d z i s ię n a n o w o , 
i je te ra z m o c u e m tę tn e m , w y m a g a z re sz tą te g o c h w ila .  
L o sy P o lsk i, a z w ła sz c z a z a c h o d n ic h  P ru s w a ż ą  s ię , S o k ó ł  
p o s łu sz n y w e z w a n io m sw y c h .w ła d z p ra c u je sp o k o jn ie , 
sp o so b ią c s ię w  u k ry c iu  n a w e t d o  w a lk i c z y n n e j, g d y b y  
te g o  w y p a d k i w y m a g a ły . P rz e d w k ro c ze n iem  w o jsk a  
p o lsk ie g o , p o w ie rz o n o  so k o ło m  ja k o S tra ż y  L u d o w e j,  
s trz e c w c z a s ie o d e jśc ia g re n z sc h u tz u p o sz c z e g ó ln y c h  
u rz ę d ó w . W  c h w ili o d b u d o w y  P a ń s tw a P o lsk ie g o sk b ń r  
c z y ł s ię d la S o k o ła w a ż n y o k re s p ra c y . S p e łn ił S o k ó ł  
lu b a w sk i sw o ją ro lę , w y w ią z a ł s ię g o d n ie z e sw e g o  z a d a ­
n ia , b o  n a jp ie rw  p ra c o w a ł c a łe d z ie s ią tk i la t n a d  w y tw o ­
rz e n ie m  w  n a ro d z ie z b io ro w e j w o li, n a s tę p n ie z o rg an iz o ­
w a ł św ia d o m o ść n a ro d o w ą  —  s łu żb ę  je d y n ie d la P o lsk i.

P o o d p a rc iu  a rm ji b o lsz e w ic k ie j, S o k ó ł w ra c a d o  
n o rm a ln e j p ra c y , z w ra c a ją c n a s ie b ie c o ra z c z ę śc ie j o c z y  
c a łe g o sp o łe c z e ń s tw a lu b a w sk ie g o . S o k ó ł p rz e trw a ł c ię ż ­
k ie c h w ile z a b o rc ó w , d la te g o te ż n ie z a ła m ie  s ię , n ie p ó j­
d z ie w  s łu ż b ę  h a s ło m  o b c y m , w y w ro to w y m , h a s ło m  n ie ­
z g o d n y m  z je g o sz c z y tn ą id e ą , k tó ra  p ro w a d z i  g o  ju ż  p rz e z  
7 0 la t p o  te j sa m e j d ro d z e w e w ie rn e j s łu ż b ie d la ' 
O jc z y zn y .

Jubileusz państwowy P. Prezydenta 
Mościckiego.

Lubawa. D z ie ń 3 -g o  b m . m in ą ł p o d  z n a k ie m  u ro ­
c z y s to śc i, z w ią z a n y c h  z o b c h o d e m  ju b ile u sz u  1 0 - le c ia  s p ra ­
w o w a n ia u rz ę d u  p rz e z P a n a P re z y d e n ta  Ig n a c e g o  M o śc ic ­
k ie g o .

P o o d p ra w ia n iu  n a b o ż e ń s tw  sz k o ln y c h  w  k o śc io ła ch  
F a rn y m  i św . B a rb a ry  o d b y ła  s ię o  g o d z . 1 1 ,3 0 n a d z ie ­
d z iń c u  sz k o ły  P o w sz e c h n e j u ro c z y s ta a k a d e m ja , n a  k tó re j  
p ro g ra m  z ło ż y ł s ię w y s tę p y  c h ó ró w  g im n a z ja ln e g o  i sz k o ­
ły  p o w sz e c h n e j, d e k la m a c je u c z e n n ic i u c z n ió w  g im n a z j. 
i sz k . p o w sz . o ra z p rz e m ó w ie n ie o P. P re zy d e n c ie , w y g ło ­
sz o n e  p rz e z  h a rc e rz a B rz o z o w sk ie g o  u c z n ia sz k o ły  p o w sz . 
D z ię k i z a in s ta lo w a n y m  g ło śn ik o m  z e b ra n i w y s łu c h a li o  
g o d z . 1 2 - te j tra n sm ito w a n e g o  p rz e z P o lsk ie R a d jo  p rz e m ó ­
w ie n ia m in is tra W .R . i O .P . p . p ro f . Ś w ię to s ła w sk ie g o . 
Z a k o ń c z o n o a k a d e m ję w sp ó ln y m o d śp ie w a n ie m  h y m n u  
p a ń s tw o w e g o .

W  c a ły m  m ie śc ie p rz e z c e ły  d z ie ń d o m y  b y ły  b o g a ­
to  u d e k o ro w a n e  f la g am i, a n a d w e jśc iem  d o m a g is tra tu  
w id n ia ł p o r tre t P a n a P re z y d en ta , o z d o b io n y k o lo ro w e m i  
ż a ró w k a m i,

Piorun zabił buhaja i uderzył w przewody 
telefonirzne.

, Lubawa. W  d ru g ie św ię to  Z ie lo n y c h  S w ią te k ró z -  
sz a la ła  n a d  h a sz e m  p o w ia te m  h u ra g a n o w a  w ic h u ra , p o łą ­
c z o n a z s iln ą u le w ą , a n a w e t p io ru n a m i.

W  c z a s ie te j b u rz y  p io ru n  u d e rz y ł w  sz o p ę ro ln ik a  
W ilh e lm a B o g u n a , z a b ija ją c b u h a ja . P o n a d to  g ro m u d e ­
rz y ł w  p rz e w o d y  te le fo n ic z n e U rz ę d u  P o c z to w e g o  w L u ­
b a w ie , n ie w y rz ą d z a jąc  z n a c z n ie jsz y c h s tra t, g d y ż p rz e ­
w o d y  b y ły  d o s ta te c z n ie  z a b e z p ie c z o n e i n a le ż y c ie u z ie m -  
n io n e .  v  \ T’ . «

Z sali sądowej. '
Lubawa. D n ia 4 . V I. 1 9 3 li r . p rz e d są d e m G ro d z ­

k im  w  L u b a w ie o d b y ły  s ię ro z p raw y k a rn e n a k tó ry c h  
z a p a d ły  n a s tę p u ją c e  w y ro k i:

। O b a ro w sk i W ła d y s ła w  z R y b n a , z a k ra d z ie ż d rz e w a  
w a r to śc i lo  z ł, sk a z a n y  n a  2 m ie sią c e a re sz tu  z z a w ie sz e ­
n ie m  n a 3 la ta . . ;

Ja ra  W ła d y s ła w  i K lin ic k i W ła d y s ła w  o b ą j  z  G ie r ło -  
ż y , z a k ra d z ie ż  le śn ą , sk a ż a n i k a ż d y  p o 3 o z ł. g rz y w n y .

Z a b ło tn y  K a z im ie rz z r ia r tó w c a , z a u d a re m n ie n ie  
e g z e k u c ji, sk a z a n y  n a 1 m ie s ią c  a re sz tu  b e z z a w iesz e n ia  
i p o n o sz e n ie k o sz tó w ’ są d o w y c h .

F rą c k o w ia k Jó z e f i W o liń sk i . L e o n o b y d w a j z e  
S z w a rc e n o w a , z a k ra d z ie ż k a r to f li z k o p c a sk a z a n i n a 1  
ro k  w ię z ie n ia b e z z a w ie sz e n ia -< ’• '

K a rc z e w sk i Jó z e f z e Z ło to w a , z a  n ie le g a ln y  w y sz y n k  
sk a z a n y  n a 1 0 0 z ł g rz y w n y  lu b  2 0 d n i a re sz tu .

S ta sz y ń sk i Ju lja n z H a rtó w c a , z a p rz e s tę p s tw o  
sk a rb o w e (o c z y sz c z a n ie .! sp rz e d a ż d e n a tu ra tu d o u ż y tk u  
lu d z k ie g o ) sk a za n y  n a 2 ty s iąc e z ł. g rz y w n y  lu b 1 0 0 d n i  
a re sz tu .

Z Urzędu Stanu Cywilnego w Lubawie.
Urodzenia: 1 ) E k sp ed je n t p o c z to w y ^ B ro n is ła w  S ła ­

w iń sk i s . Z b ig n iew  Z y g m u n t. 2 ) . R o b o tn ik  F ra n c isz e k  K li-  
m e c k i s . A lb in . 3 ) R o b o tn ik  W a c ła w  K ry je w sk i s . W a c ła w  
C z e s ła w . 4 ) R o ln ik W a le r ja n  K n o b la u c h s l Jó z e f W a le rja n  
5 ) S p rz e d a w c a g a z e t B ro n is ła w  K ry je w sk i c . T e re sa S ta ­
n is ła w a . 6 ) R o ln ik  B ro n is ła w  G a je w sk i c . Ja n in a . 7 ) R o ^ - 
b o tn ik  S ta n is ła w  G o łę b ie w sk i c . Z o fja . 8 ) M u ra rz L e o n  
P ió rk o w sk i c . H e le n a Z o fja . 9 ) R o b o tn ik S ta m is ła w  Ś li­
w iń sk i c . H e le n a C e le s ty n a . 1 0 ) R o b o tn ik  Ja n  K ra u z e w ic z  
c . B e rn a rd e ta Z o fja . 1 1 ) R o b o tn ik  B ro n is ła w  S p k o ln ic k i s . 
W ła d y s ła w . 1 2 ) C ie ś la L e o p o ld O stro w sk i c . S ta n is ła w a . 
1 3 ) R o b o tn ik  W ła d y sł. D u sz a c . W ła d y sła w a . N ie ś lu b n e  1 .

Zgony: 1 ) M a rja B u rz a c k a '4 8 la t . 2 ) F ra n c isz k a  
Ł a ch m a ń sk a 4 8 la t. 3 ) E d w a rd  S o c h a c k i 1 7 la t . 4 ) Ja d w i­
g a W ie lg o la sk a 9 m ie ś . 4 ) M a rja n n a R o sz k o w sk a 5 1 la t . 
5 ) R o b o tn ik W ilh e lm  K o z ik a t 8 4 la t. 6 ) K a z im ie rz S o b iec -  
k i 1 0 m ie się c y .

Śluby: 1 ) R e s ta u ra to r K a z im ie rz  D o m b ro w sk i z Jo - | 
a n n ą D o m b k o w sk ą . 2 ) C z e lad n ik  rz e ź n ic k i A n to n i E m p e l 
z Jó z e fą U k le ja n k ą . 3 ) R o b o tn ik F ra n c is z e k K re ń sk i z  
W a n d ą D e jk o w sk ą . 4 ) K u p ie c  M a k sy m ilja n  K a rc z e w sk i z  
M a rją M a rtą L ic z n e rsk ą .

Z dalszych stron.

Szybowiec runął na dach kamienicy 
warszawskiej. <

Tragiczna śmierć pilota-studenta.
W strz ą sa ją c a k a ta s tro fa sz y b o w c a a k a d e m ic k ie g o  

A e ro k lu b u  S p o r to w e g o  w y d a rz y ła s ię w  W a rsz a w ie .
N a sz y b o w c u  „ C z a jk a "  h o lo w a n y m  p rz e z sa m o lo t 

w y s ta r to w a ł d o  lo tu  tre n in g o w e g o E d m u n d S z a tk o w sk i, 
s tu d e n t P o lite ch n ik i w a rsz a w sk ie j, c z ło n e k A e ro k lu b u  
w a rsz a w sk ie g o .

S a m o lo t p ilo to w a n y  w ę a z  z sz y b o w c e m  w y sta r to w a ł  
n a M o k o tó w .

K ie d y a p a ra ty z n a jd o w a ły s ię n a d M o k o to w e m  
n a g le o b e rw a ła  s ię lo tk a sz y b o w c a . W ó w c z a s p ilo t U r ­
b a n  o d c z e p ił l in k ę , są d z ą c ż e S z a tk o w sk i w y lą d u je . .•

S z y b o w ie c z n a jd o w a ł s ię p o n a d k o m in e m fa b ry c z ­
n y m , m n ie j w ię c e j n a w y so k o śc i 3 0 0  m e tró w  i sp y c h a n y  
w ia tre m  z a c z ą ł sp a d a ć , le c ą c  w  k ie ru n k u  u l. R a k o w ie c k ie j.

P rz ec h o d n ie  n a u l. R a k o w ie c k ie j u s ły sz e li a la rm u ­
ją c e o k rz y k i lo tn ik a . S z y b o w ie c p rz e le c ia ł n a d u lic ą i 

ru n ą ł p rz o d em  w sz c z y t d a c h u p a r te ro w e g o b u d y n k u  
p rz y u l. R a k o w ie c k ie j.

N a c h w ilę p rz e d k a ta s tro fą lo tn ik c h c ia ł w y sk o -  
c ry ć . B y ło  ju ż z a p ó ź n o . A p a ra t w ra z z lo tn ik ie m  u d e ­
rz y ł w  d a c h .

L o tn ik  p o n ió s ł śm ie rć n a m ie jsc u . W y d o b y to g o  
sp o d g ru z ó w s trz a sk a n e g o a p a ra tu z e z m a sa k ro w a n ą  
g ło w ą .

Ludność Gdyni dochodzi do 90 tysięcy
D o k ła d n y w y n ik  sp isu  lu d n o śc i m . G d y n i,  

k tó ry  z o s ta ł z a k o ń c z o n y 2 3 m a ja , b ę d z ie  z n a n y  
d n ia 1 5  b m . t . j . p o o b lic z e n ia c h m a sz y n o w y c h  
k tó ry c h  d o k o n y w a G ł. U rz ą d S ta ty s ty c z n y w  
W a rsz a w ie .

N a p o d s ta w ie je d n ak  n ie o f ic ja ln y c h  d a n y c h  
ju ż o b e c n ie m o ż n a p rz y p u sz c z a ć , ż e lu d n o ść  
G d y n i d o c h o d z i d o  9 0 ty s ię c y . O sta tn ie  o b lic z e ­
n ie z 1 c z e rw c a 1 9 3 5 r . w y k a z y w a ło 7 5 ty s . 
m ie sz k a ń c ó w .

Tragiczny zgon przechodnia w Zgierzu.
Padł trupem od spadłej z komina cegły.

N a te re n ie  p o se s ji  s ta n o w ią c e j w ła sn o ść  p rz e m y sło w ­
c a z g ie rsk ie g o  p . M a k sa , s to i w ie lk i k o m in fa b ry c z n y , 
ja k o  p o z o sta ło ść  p o p o ż a rz e fa b ry k i, z k tó re j ju ż n ie m a  
ś la d u . Z n a d p a lo n e g o  k o m in a o d e rw a ła  s ię c e g ła , k tó ra  
sp a d ła n a g ło w ę p rz e c h o d z ą c e g o w p o b liż u n ie ja k ie g o  
S ta n is ła w a S k rz y p c z y ń sk ie g o , k ła d ą c g o tru p e m  n a m ie j­
sc u . P rz y b y ły  le k a rz p o g o to w ia s tw ie rd z ił z g ru c h o ta n ie  
c z a sz k i, p o ła m a n ie n ó g  i rą k .

K o m u n ik a ty  P . T . R .
Kredyty na spłatę działów rodzinnych dla 

rolników pomorskich.
D o n o s iliśm y  ju ż p o p rz e d n io  o s ta ra n ia c h n o ln ic tw a  

p o m o rsk ie g o  o p rz y d z ia ł d la P o m o rz a  k re d y tó w  n a sp ła tę  
d z ia łó w  ro d z in n y c h  i o  z a b ie g a c h c z y n io n y c h p rz e z P o ­
m o rsk ie T o w a rz y s tw o R o ln ic z o w k ie ru n k u u z y sk a n ia  
ty c h  k re d y tó w  d la  ro ln ik ó w  p o m o rsk ic h .

O b e c n ie  in fo rm u ją n a s  z m ia ro d a jn e g o  ź ró d ła , iż  n a  
sk u te k  ty c h  z a b ie g ó w  c e n tra la P a ń stw o w e g o B a n k u  R o l­
n e g o  w  W a rsz a w ie p o s ta n o w iła p rz y d z ie lić d la P o m o rz a  
k re d y t n a sp ła tę d z ia łó w  ro d z in n y c h  d la ro ln ik ó w  d o  1 5  
h a w łą c z n e j w y so k o śc i 2 0 0 .0 0 0  z ł. In fo rm a c y j b liż sz y c h  
w  te j sp ra w ie  u d z ie la ją in s tru k to rz y T o w arz y s tw R o ln i­
c z y c h  P o w ia to w y c h w sz y s tk ic h  p o w ia tó w  P o m o rz a .

Zjazd urzędników rolnlczo-gospodarczych.
D n ia 1 4 c z e rw c a b r . o g o d z . 1 1 .3 0 o d b ę d z ie s ię n a  

sa li p a r te ro w e j „ D w o ru  A rtu sa " z ja z d  u rz ę d n ik ó w  g o sp o ­
d a rc z y c h , n a k tó ry m  m ię d z y in n e m i sp ra w a m i z o s ta n ie  
o m ó w io n a k w e s tja p rz y sz ło śc i u rz ę d n ik ó w  g o sp o d a rc zy c h  
w  z w iąz k u  z p o s tę p u ją c ą  p a rc e la c ją  ro ln ą i z m n ie js z a ją c ą  
s ię p rz e z to  i lo śc ią w a rsz ta tó w  p ra c y .

Z u w a g i n a p o w y ż sz e S e k c ja U rz ę d n ik ó w G o sp o ­
d a rc z y c h  P . T . R . z a p ra sz a n a te n  z ja z d w sz y s tk ic h  P . P . 
U rz ę d n ik ó w  g o sp o d a rc z y c h , ta k  z rz e sz o n y c h  ja k  i n ie z rz e -  
sz o n y ch , z c a łe g o P o m o rz a o ra z są s ie d n ic h p o w ia tó w  
W ie lk o p o lsk i i W o je w ó d z tw a W a rsz a w sk ie g o , a ż e b y  p rz e z  
p rz y b y c ie ja k n a jw ięk sz e j i lo śc i n a d a ć o b ra d o m  w ię c e j  
p o w a g i i z n a c z e n ia .

Odbiór reszty legitymacji Kółek Rolniczych.
P rz y p o m in a m y  K ó łk o m  R o ln ic z y m o o b o ­

w ią z k u o d e b ra n ia  i ro z p ro w a d z e n ia  w śró d  c z ło n ­
k ó w  le g ity m a c y j c z ło n k o w sk ich  n a ro k  1 9 3 6 /3 7 .

Z a z n ac z am y  ż e  sk ła d k i c z ło n k o w sk ie  p o w in ­
n o  b y ć z e b ra n e  i o d p ro w a d zo n e  d o k a sy  T .R .P . 
w  te rm in ie d o d n ia 1 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 6 r . g d y ż  
o d ro k u  p rz y sz łe g o t .j . o d 1 . s ty c zn ia 1 9 3 7 r .  
ro k  o b ra c h u n k o w y  K ó łe k  R o ln ic zy c h b ę d z ie  o d  
1 s ty c zn ia  d o 3 1 g ru d n ia k a ż d e g o  ro k u .

P ro s im y  p p . S k a rb n ik ó w  K ó łe k R o ln ic zy c h  
o e n e rg ic z n e z a ję c ie s ię śc iąg a n ie m sk ła d e k  
c z ło n k o w sk ic h  i o d p ro w ad z e n ie  z e b ran y c h  su m  
z a ra z d o  k a sy  T . R . P . b o w ie m  n a  sk u te k  z m ie j-  
sz e n ia s ię su b w e n c ji W y d z ia łu P o w ia to w e g o  
d la T .R .P . o 5 0 p ro c . i b ra k u  w p ły w ó w  z e  s tro ­
n y  K ó łek  R o ln ic z y c h m u s ia ły b y p ra c e T .  R . P . 
u le c p rz e rw ie .  T . R . P .

W sprawie podpisania kart zgłoszeniowych.
Z d a rz a ją s ię w y p ad k i, ż e n ie k tó rz y c z ło n ­

k o w ie K . R . p o d p isu ją 2 ra z y  k a r ty  z g ło sz e n io ­
w e B ę d ą c z d a n ia , ż e k a r ty  z g ło sz e n io w e n a le ży  
c o ro k  p o d p isy w a ć .

W o b e c p o w y ż sz e g o  T . R . P . w y ja śn ia , ż e  
k a r t z g ło sz e n io w y c h n ie n a leż y  2 ra z y p o d p i­
sy w a ć . K a ż d a k a r ta z g ło sz e n io w a p o d p isa n a  
p rz e z c z ło n k a je s t ta k  d łu g o w a ż n a , d o p ó k i d a ­
n y c z ło n e k  n ie w y s tą p i z k ó łk a .

D o p ie ro g d y b y  s ię p o n o w n ie z a p isy w a ł d o  
K ó łk a R o ln ic z e g o , z o b o w ią za n y  b ę d z ie d o  p o d -  
p o d p isa n ia k a r ty z g ło sz e n io w e j. K a ż d y n o w o -  
w stę p u jąc y  d o  K . R . ro ln ik  ró w n ie ż z o b o w ią z a ­
n y  je s t d o p o d p isa n ia k a r ty  z g ło sze n io w e j. B e z  
p o d p isa n ia  k a r ty  z g ło sz e n io w e j n ik t n a c z ło n k a  
K . R . n ie m o ż e b y ć p rz y ję ty .

Z a ra ze m  T . R . P . p o d a je , ż e d o tą d k a r ty  
z g ło sze n io w e p o d p isa ło  1 .4 0 9  c z ło n k ó w . P o n ie ­
w a ż w e d łu g  s ta n u z u b . ro k u  d o K ó łe k R o ln .  
n a le ży  1 8 2 1 c z ło n k ó w , w o b e c  te g ®  p o w in n o  p o d ­
p isa ć k a r ty  z g ło sz e n io w e je sz c z e  4 1 2  c z ło n k ó w .

D o 1 . p a ź d z ie rn ik a  3 6 r . p o w in n i p o d p isać  
k a r ty  z g ło sz e n io w e w sz y sc y  ro ln ic y  c h c ą c y  n a ­
le ż e ć d o K . R ., g d y ż w  p rz e c iw n y m ra z ie n ie  
b ę d ą  m o g li w  p rz y sz ły m  ro k u o trz y m a ć le g i­
ty m a c y j.  T . R . P .

Ruch Towarzystw.
Baczność westfalczycy!

Z e b ra n ie K o ła Z w ią z k u  O b ro n y P ra w G ó rn ik a n a  
p o w ia t lu b a w sk i o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę d n ia 1 3 c z e rw ­
c a 1 9 3 6 r . w  lo k a lu  p . S e ro ż y ń sk ie g o  w  ry n k u z a ra z p o  
su m ie t . j . g o d z . W/t.

Z a ra z e m  p o d a ję c z ło n k o m  d o  w ia d o m o śc i, ź e d ru h  
se k re ta rz K o ła Z w ią z k u w y p ro w ad z ił s ię d o w ła sn e g o  
d o m u p o ło ż o n e g o p rz y sz o s ie p o d K u rz ę tn ik n a p rz ec iw  
f irm y  z b o ż o w e j p . E ry k a L e w a lsk ie g e .

O  l ic z n y  u d z ia ł p ro s i  Z a rz ą d .
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Akcja kamieniowa - 
kamieniem u nogi

b. starosty dr. Twardowskiego.
Druzgocące zeznania świadków dr. Banasia 

i Stodolskiego.
Piąty dzień sensacyjnego procesu w Grudziądzu

N a w stęp ie w czo ra jsze j ro zp raw y w  p ro ce­
s ie b . s ta ro s ty d z ia łd o w sk ieg o d r. T w ard o w s­
k ieg o p ro k u ra to r zg ło sił w n io sek o d o d a tk o w e 
p rzes łu ch an ie św iad k a p . Ż y liń sk ieg o , zast. k ie­
ro w n ik a o d d z ia łu rach u b y p o m orsk ieg o U rzęd u 
W o jew ó d zk ieg o .

27.000 zl na podróże „slużbowe“
D ru zg o cące zezn an ie d la o sk . T w ard o w­

sk iego z ło ży ł św iad ek in ź . R a jm u n d S to d o lsk i, 
w łaśc ic ie l z iem sk i z p o w ia tu d z ia łdo w sk ieg o , 
p rzew o dn iczący sp ec ja ln ie u tw o rzo n e j k o m is ji 
d o zb ad an ia g o sp o d ark i b . s tar. T w ard o w sk ieg o 
O św iad czy ł o n , że k o m is ja rew izy jn a k tó ra b a­
d a ła rach u n k o w o ść ak c ji k am ien io w e j, s tw ie r­
d z iła , że rach u n k i z ro z jazd ó w k o le jam i p rze­
s taw ian e b y ły n ie jed n o k ro tn ie z ro czn em o p ó ź­
n ien iem , co u tru dn ia ło sp raw o zd an ie o d b y ty ch 
p o d ró ży . Ł ączn a k w o ta , p o b ran a p rzez o sk . 
T w ard o w sk ieg o z ty tu łu l ik w id ac ji k o sz tó w 
p o d ró ży k o le ją i sam o ch o d em w  ak c ji k am ien io­
w e j i w sp raw ach W y d z ia łu P o w ia to w eg o w y ­
n o s iła 2 7 .0 0 0 z ł p rzy czem k w o ta ta n ie o b e j­
m u je p o w aan e j p o zy c ji za tak só w k i, b en zy n ę 
rem o n t sam o ch o d u i td .

K o m is ja la u sta li ła p o n ad to sze reg p o w aż­
n y ch u ch y b ień w  k s ięgo w śc i ak c ji k am ien io w ej. 
N ie p ro w ad zo n o żad n y ch k s iąg m ate r ja ło w y ch , 
n ie p ro w ad zo n o ew id en c ji zak u p io n eg o k am ie­
n ia i o trzy m y w an eg o zań t łu czn ia .

Sprawa t. z. kredytów politycznych.
W  trak c ie zezn ań p o ru sza św iad ek sp raw ę 

t, zw . k redy tów p o lity czn y ch , k tó rem i rzek o m o 
tak h o jn ie d y sp o n o w a ł w  o k res ie w y b o ró w 
o sk . T w ard o w sk i.

Ś w iad ek s tw ie rd za , że , jak o p rezes o b w o­
d o w y B B W R , czy n n ie zaan g ażo w an y w  ak c ji 
w y b o rcze j, ca łą b . in ten sy w n ą p racę w y b o rczą 
p ro w ad z ił w y łączn ie w łasn em i śro d k am i i n ie 
o trzy m a ł żad n y ch su b w en cy j i n ic o is tn ien iu 
ich n ie w ied z ia ł.

Ś w iad ek s tw ie rd za d a le j, że p o w y b o rach 
k ied y o k aza ło s ię , że b y ły w y d a tk i n a ce le w y ­
b o rcze , łączn ie z in n y m i cz ło n k am i B lo k u p rzy­
czy n ił s ię w ek s lem n a 1 0 0 z ł. d o zeb ran ia fu n ­
d u szu o k o ło 7 0 0 0 z ł. z k tó reg o p o k ry ł te 
w y d a tk i. Jak z teg o w y n ik a w y d a tk i w y b o rcze 
B lo k u p o k ry te zo sta ły p rzez cz ło n k ó w B B W R .

Jak osk. Twardowski prowadził akcję 

kamieniową?
Jak o o sta tn i św iad ek zezn aw a ł w czo ra j d r. 

B an aś, o b ecn y n acze ln ik W y d z ia łu S p o łeczn o - 
P o lity czn ego , k tó ry jak o in sp ek to r sam o rząd o w y 
p rzep ro w ad z ił lu s trac ję w p o w iec ie d z ia łd o w­
sk im . Ś w iad ek d r. B an aś s tw ie rd z ił, że w  ró ż­
n y ch d z ia łach g o sp o d ark i f in an so w e j W y d z ia łu 
P o w ia to w eg o w y d a tk o w an e b y ły p ien iąd ze ze  
zn aczn em i p rzek ro czen iam i k red y tó w w b u d że­
c ie ad m in is tracy jn y m , b ez u ch w a ł W y d z ia łu 
P o w ia to w eg o i R ad y P o w ia to w e j. L u strac ja 
w y k aza ła w ie lk i ch ao s w g o sp od arce ak c ji 
k am ien io w e j, a w  szczeg ó ln o śc i b rak n a jw ażn ie j­
sze j k s ięg i k aso w ej o raz k s iąg p o m o cn iczy ch .

L u strac ja p o w ia tu d z ia łd o w sk ieg o b y ła p rze­
p ro w ad zon a w zw iązk u ze sz taran iam i o sk . 
T w ard o w sk ieg o o k red y ty n a ak c ję k am ien io w ą . 
P rzed ło żo n y b ilan s n a 1 g ru d n ia 1 9 3 4 r . w y k a­
zy w a ł, że ak c ja n ie d a je w p raw d z ie żad n y ch 
zy sk ó w , a le p o k ry w a w y d a tk i. Ś w iad k a zac ie­
k aw ił jed n ak szczeg ó ł, że w y d a tk i k s ięg o w an e 
b y ły w  sp o só b n iew łaśc iw y . D a lsze zaś b ad a­
n ia w y k aza ły , że ak c ja k am ien io w a b y n a jm n ie j

Scalanie gruntów drobno-rolniczych.
W  w a lce z szach o w n icą g ru n tó w w ło śc iań­

sk ich , jed n ą z n a jw ięk szy ch b e lączek n asze j 
s tru k tu ry ag ra rn e j, k tó ra u m o ż liw ia rac jo n a ln e 
g o sp o d aro w an ie i u tru d n ia p o d n ies ien ie p ro d u­
k c ji ro lne j d ro b n y ch g o sp o d ars tw — sk o m aso­
w an o o d 1 9 1 8 d o 1 9 3 9 r . w  7 .5 9 6 -c iu m ie jsco­
w o śc iach 5 8 8 .8 3 3 g o sp o d ars tw d ro b n o -ro ln iczy ch , 
za jm u jący ch o b sza r 4 .0 5 1 .8 5 8 h a z iem i.

A k c ja sca len io w a ro zw ija ła s ię w  p ie rw szy ch 
la tach n ied o sta teczn ie i n ab ra ła ro zm ach u d o­
p ie ro o d ro k u 1 9 2 6 , g d y zam ias t p o k ilk ad z ie­
s ią t ty s ięcy h ek ta ró w ro czn ie sca lan o se tk i ty ­
s ięcy ro czn ie . N a jw ięk sze w y n ik i o s iągn ię to w  
r . 1 9 3 1 , w  k tó ry m sk o m aso w an o p rzesz ło 5 6 5 .5 0 0 
h a . w  trzech lec iu 1 9 3 2 /3 4 w y n ik i d z ia ła ln o śc i 
sca len io w e j o b n iży ły s ię d o 3 9 2 .3 5 2 .0 0 0 h a ro cz­
n ie S ta ło s ię to p o d w p ły w em o szczęd n o śc i b u­
d że tow y ch i w aru n k ó w o g ó lny ch . M im o ty ch 
tru d n o śc i w  1 9 3 5 r . sca len ie o b ję ło ju ż zn aczn ie 
w ięce j, a m ian o w ic ie 4 7 3 .41 6 h a .

P rzy ro cznem sca lan iu o k o ło 4 5 0 .0 0 0 h a 
d o tych czaso w a szach o w n ica g ru n tó w d ro b n o - 
ro ln iczy ch zn ik n ie u n as w  c iąg u m n ie j w ięce j 
1 6 la t, g d y ż k o m asac ji w y m ag a jeszcze o k o ło  
7 .0 0 0 .0 0 0 h a . W  k ażd y m in n ym k ra ju sca lan ie 
g ru n tó w n ie jes t p ro w ad zo ne n a tak ą 
sze ro ką sk a lę , jak w  P o lsce .

Proces przeciwko wywrotowcom niemieckim.
K A T O W IC E . W  śro d ę d n ia 3 b m . o g o d z . 

9  ran o ro zp o czą ł s ię p ro ces p rzec iw k o 1 1 9 cz ło n­
k o m w y w ro to w e j o rg an izac ji n iem ieck ie j n a 
G ó rn y m Ś ląsk u , d z ia ła jący p o d n azw ą „N a tio n a l 
S o z ia lis tische D eu tsch e A rb e ite r-B ew eg u n g“ . 
G łó w n y m o sk a rżo ny m jes t Jó ze f Z a jąc .

n ie ren to w a ła s ię tak , jak to w y k azy w a ł b ilan s , 
lecz że p rzy n o siła d e f icy t, w  o w y m o k res ie w  
w y so k o śc i 1 5 .0 0 0 z ł.

N a zasad z ie za ró w n o m ate r ja łu fak ty czn eg o 
jak i zezn ań p ro w ad zący ch k s ięg ow o ść ak c ji 
k am ien io w e j —  s tw ie rd z ił św iad ek n iezg o d n o ść 
p rzed ło żo n eg o m u b ilan su z fak ty czn y m s tan em 
g o sp o d arczy m .

N iezg o d n o ść ta p o leg a n a te rn , że w y d a tk i 
ad m in is tracy jn o -ek sp lo a tacy jn e u k ry w an o częś­
c io w o w  in n y ch rach u n k ach , że sz tu czn ie p o d­
w y ższan o w arto ść in w en ta rza , o o w p ły w a ło n a 
fa łszy w y o b raz b ilanso w y a d o k o n y w an o teg o 
n a w y raźn e p o lecen ie o sk a rżo n eg o .

K sięg o w o ść , jak św iad ek d r. B an aś ju ż za­
zn aczy ł, b y ła p ro w ad zo n a ch ao ty czn ie , a k asą 
za rząd za ł o so b iśc ie o sk . d r. T w ardo w sk i b ez 
p ro w ad zen ia ... k s ięg i k aso w e j. W y d a tk i w y k a­
zy w ały w y raźn ie , że ak c ję k am ien io w ą p ro w a­
d zo n o z k a ry g o dn ą ro z rzu tn o śc ią .

T u i lu stru je św iad ek p rzy k ład am i ro z rzu tn o ść 
g o sp od ark i k am ien iow e j i tak n p . u d erzy ło 
św iad k a , że n a w y jazd y p rzew o d n icząceg o W y ­
d z ia łu P o w ia to w eg o w y d an o aż 9 .0 0 0 z ł. w  ten 
sam o sk a rżo n y p o b ra ł z teg o ty tu łu p rzesz ło 
6 .0 0 0 z ł. n a p o k ry c ie k p sz tó w w y n a jm o w an y ch 
tak só w ek , b en zy n y w y d an o ró w n ież zg ó rą 9 .0 0 0 
z czeg o zn o w u o sk a rżo n y p o d ją ł b ez ro z liczen ia 
s ię p rzesz ło 3 .0 0 0 z ł.

P o n iew aż jed nak p race ak c ji k am ien io w e j 
m ia ły trw ać 4 la ta i zap ew n ić b ez ro b o tn y m 
p racę , p o zw ró cen iu u w ag i o sk a rżo n em u n a p o­
w y ższe b rak i i n ied o k ład n o śc i i u jęc iu za ró w n o 
ty ch u w ag w p ro to k ó le lu s tracy jn y m jak  
ró w n ież i za leceń co d o k o n ieczn o śc i w p row a­
d zen ia o szczęd n o śc i w  w y d atk ach i z rac jo n a li­
zo w an ia ca łe j ak c ji, św iad ek u zn a ł k red y ty za 
p o trzeb n e < ak c ję d la za trud n ien ia b ez ro b o tn y ch 
p o p ar ł.

Niezwykła turystka.
„M o że n ie w ied z ieć P o lak co to m o rze, g d y 

d o b rze o rze“ .

T o p o w ied zen ie p o e ty P o lsk i sz lach eck ie j 
b rzm i w  u szach w sp ó łczesn eg o P o lak a zg rzy t- 
l iw y m  an ach ro n izm em , p rzek reś lo n y m raz n a 
zaw sze d z is ie jszem n astaw ien iem p sy ch ik i n a­
ro d u w y b itn ie w  k ie ru n k u teg o , w zg ard zo n eg o 
o n g iś ży w io łu .

M o rze, s ta ło s ię jak b y cząstk ą n asze j d u szy 
zb io ro w e j. W y m o w n y m d o w o dem ' zm ian y 
u czu ć n a jsze rszy ch m as w  o d n iesien iu d o m o rza 
jes t n ieco d z ien n y w y p ad ek , jak i k ilk a d n i tem u 
zd a rzy ł s ię w  b iu rze P o lsk ieg o T o u rin g K lu b u  
w  W arszaw ie . Z g ło s iła s ię tam w ieśn iaczk a 
z p o d W arszaw y , an a lfab etk a , z p ro śb ą o u ło­
żen ie je j n a jk ró tsze j trasy z W arszaw y n ad  
m o rze d o G d y n i, g d y ż , jak o św iad czy ła , p rag n ie 
„ ch o ć raz w  ży c iu zo b aczy ć n a w łasn e o czy 
n asze m o rze“  o raz G d y n ię , o k tó re j ty le s ły­
sza ła . P o n iew aż n a p o d ró ż k o le ją n ie m a p ie­
n ięd zy , p o stan o w iła u d ać s ię p ieszo n ad m o rze . 
„O  d ro g ę , to s ię ta p ro sę p an a jak o ś d o p y to m“  
o św iad czy ła u rzęd n ik o w i, k tó ry zw ró c ił je j 
u w ag ę, że n ie u m ie jąc czy tać an i 'p o s łu g iw ać 
s ię m ap ą , m o że zb łąd z ić .

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — wtorek 9. VI.

6 .3 0 A u d y c ja p o ran n a 1 2 .03 M u zy k a 1 2 .1 5 A u d . d la 
szk ó ł. 1 2 .30 M u zy k a . 1 2 .5 0 C h w . g o sp o d ars tw a d o m o w eg o . 
1 2 .5 5 S k rzy n k a ro ln icza . 1 3 .0 5 D z ień , p o ł. 1 5 .3 0 W iad o m . 
g o sp o d arcze 1 5 .45 S k rzy nk a P . K . O . 1 6 .0 0 K o n ce rt Z espó ł. 
1 6 .4 5 M ala rs tw o p o lsk ie - o d czy t. 1 7 .0 0 R ec ita l śp iew aczy 
1 7 .2 0 K o n cert (z K rak o w a) 1 7 .50 S o sn y - p o g ad an k a 1 8 .0 0 
L isty o d d z iec i. 1 8 .1 0 Z y c ie k u ltu r , i arty s t. s to licy 1 8 .1 5 
K o n ce rt rek lam o w y . 1 8 .5 0 P o g ad . ak t. 1 9 .0 0 K o n ce rt ro z­
ry w k o w y . 1 8 .3 0 „P o ez je zap om n ian eg o lu d u”  - szk ic l ite r . 
2 0 .4 5 D z ień , w iecz . 2 0 .5 5 P o g ad . ak t. 2 1 .0 0 K o n cert (z K ra­
k o w a). 2 1 .5 5 W iad o m . sp o rt. 2 2 .1 5 K o n cert K am er. 2 2 ,4 5 
M u zy ka z p ły t. 2 3 .0 0 M u zy k a lek k a i tan eczn a .

Warszawa — środa 10. VI.
6 .3 0 A u d y c ja p o rań . 1 2 .0 3 M u zy k a lek k a z B asen u 

w  C iech o c in k u 1 2 .50 C h w ilk a g o sp o d ars tw a d o m o w . 1 2 .5 5 
U g ó r św ię to jań sk i - p o g ad an k a . 1 3 .05 D z ień , p o łu d . 1 5 .3 0 
W iad o m . g o sp o d arcze . 1 5 .45 W eso ła au d . d la d z iec i p . t. 
„K a jtu ś i W o jtu ś id ą d o A fry k i.  1 6 .1 5 Z esp ó ł S a lo n . 1 7 .0 0 
K o n ce rt 1 7 .3 0 R ec ita l śp iew . 1 7 .50 A n eg d o ty z ży c ia G ro tt­
g era - p o g ad an k a . 1 8 .00 Jak sp ędz ić św ię to - p o g ad . k ra j. 
1 8 .1 0 M u zy k a z p ły t 1 8 .2 5 P o g ad . sp o łeczn a 1 8 .3 0 K o n ce rt 
rek lam o w y . 1 8 .5 0 P o g ad . ak t. 1 9 .60 K o n ce rt 2 0 .0 0 M o zaik a 
m u zy czna 2 0 .3 0 W ęd ró w k a m ik ro fo n u p o p ro w in c ji - P ra­
cu jem y św ią tek , p ią tek (p raca k e ln e ra ) rep o rtaż z W iln a . 
2 0 .4 5 D z ień , w iecz . 2 0 .5 5 P o g ad . ak t. 2 1 .0 0 K o n ce rt C h o p i­
n o w sk i (p ły ty ) . 2 1 .3 0 Ś m iech p rzez łz y - au d . m u z . 2 2 .0 0 
W iad o m . sp o rt. 2 2 .1 5 M u zy ka sa lo n . 2 3 .0 0 P ły ta za p ły tą .

Toriń — wtorek 9. VI.
6 .0 0— 6 .3 3 A u d . p o rann . 1 2 .3 0 U tw o ry fo r tep . (p ły ty )  

1 2 .5 5 W iad om . ro ln icze 1 4 .3 0 M u zy ka z p ły t 1 5 .3 0 W iad . 
g o sp o d arcze. 1 8 .0 0 B u d u jem y w ie lk i T o ruń —  p o g ad an k a . 
1 8 .1 0 F an taz je z o p er (p ły ty ) . 1 8 .2 5 P o g ad . ak t. 1 8 .3 0 K o n  
ce rt rek lam . 2 2 .0 0 W iad . sp o rt, z P o m . 2 2 .4 0 P ły ty .

Toruń — środa 10. VI
6 .0 0— 6 .3 3 A u d . p o ran n a . 1 2 .0 3 M u zy k a lek k a z B a­

sen1 1 w  C iech o c in k u . 1 2 .5 5 R ecy tac je p ro zy : C h ło p i. 1 4 ,3 0 
W ęg ie rsk ie m elo d je - p ły ty 1 5 .3 o W iad o m . g o sp o d . I8 .0 0 
Jak sp ęd z ić św ię to - p o g ad . k ra jo zn . 1 8 .2 5 P o g adan . sp o ł. 
1 8 .3 o K o n ce rt rek lam o w y 2 2 .o o W iad o m . sp o rt, z P o m .

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : A n ton i M ilo szew sk i w  N o w em m ieśc ie n . D rw . 

W y d aw ca : C e les ty n M ilo szew sk i w  N o w em m ieśc ie n . D rw .

Giełda zbożowa w Poznaniu
N o to w an ia z d n ia 6 . V I 1 9 3 6 Z a 1 0 0 k g . p łaco n o

Ż y to 1 5 .0 0 -  1 5 ,5 0
P szen ica 2 1 ,0 0 -  2 2 ,00

Jęczm ień b ro w aro w y 1 5 ,2 5 — 1 5 ,5 0
Jęczm ień jed n o lity’ 1 5 ,5 0 -  1 6 ,0 0

O w ies 1 4 7 5 -  1 5 ,2 5
O tręb y ży tn ie 1 2 ,0 0 -  1 2 ,5 0
O tręb y p szen n e (g rub e ) 1 2 ,0 0 -  1 2 .5 0
O tręb y (ś red n ie ) 0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0
G o rczy ca 0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0
G ro ch V ik to r ja . 2 3 ,0 0 -  2 5 ,0 0
G ro ch F o lg era 1 9 ,0 0 -  2 1 ,0 0

Papa
Smoła

Lepnik
Gwoździe

Łańcuchy
p o leca

po najtańszych cenach

W ład y s ław T ru szczy ńsk i
- NOWEMIASTO -

R Y N E K  2 . T E L E F O N 9 1 .

Ś L U B N E
w y k o n u je

solidnie i terminowo

Drukarnia B. Miloszewski, Nowemiasto Rynek 19.

Do Pierwszej K o m u n j i Św.

Książeczki 
i Różańce 

w wielkim wyborze po cenach przystępnych 

POLECA

KSIĘGARNIA B. MILOSZEWSKI
Nowemiasto — Rynek 19.

Smolę dest.
Papę lepnik

Wapno w kawalk.
Portland cement
Trzcinę sufit.
Gips, kredę 

Karbolineunr 

Gwoździe 
Okucia budę w. 
Żelazn sztab.

Podkowy

Wirówkę 
(centryfugę) 1OOI. 
sp rzed am k o rzy s tn ie 

M. Zawadzki - Mroczno 

T e le fo n M ro czno

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnię

wydzierżawię

•d i-go lipca 1936 r.

Z g ło szen ia

w  ad m in is trac ji „G Ł O S U “

P ies b o k se r
o stry 3 - le tn i o raz
m łod e i radjoaparat

4 - lam p o w y 
d w u o b w o d o w y tan io 

sp rzed am

Spiżewski, Lubawa
G d ań sk a 1 .

Odkladnie i lemiesze 

oraź wszelkie 

towary żelazne 

p o leca

p o n a jn iższy ch cen ach

W. Serożyński
Nowemiasto - Rynek


